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Oxiś u / y f b ó r  s z e f a  niąttu  Francuskiego*

Socjalista Feliks Gouin
ma największe szanse

PARYŻ PAP. G enerał de Gaulle pod warunkiem, że partia  republikań ostate
wraz z m ałżonką optiścił Paryż, uda­
jąc się do Marły le Roi w pobliżu 
•tolicy.

Sekretarz generalny francuskiej 
par Lii socjalistycznej, Daniel Mayer, 
oświadczył, że socjaliści sloją nadal 
na stanowisku, iż rząd winien się 
składać z przedstawicieli 3 partii, 
przyczyni dodał, że komuniści są te­
go samego zdania. „Będziemy głoso­
wali — powiedział M ayer — na k a ­
żdego kandydata na prem iera, czy 
będzie nim Thorez, czy też ktoś inny, 
o ile zostanie on paakcepLowany 
przez Ruch republikańsko * ludo 
wy“.

Komitet centralny partii komuni­
stycznej skierował do władz partii 
socja" stycznej list z zawiadomie­
niem, że ruch republikańsko - ludo­
wy nie zgadza się na propozycję ko­
munistów, aby na czele nowego rzą­
du, składającego się z przedstaw icie 
b 3 ‘ s '.łt T h"—  Komun *:c ’
proponują wobec tego osiągnięcia 
^jjnpłcmiisu przez wyznaczenie 
przedstaw iciela innej partii jako kan 
dydata na stanowisko prezesa rady 
ministrów.

Sekretarz partii komunistycznej, 
Duclos, wyraził nadzieję, że nowy 
rząd złożony z przedstaw icieli 3 
partii, powstanie w najbliższych 
dniach. Duclos zapowiedział dalsze 
rozmowy między kom unis'ami a so- 
cjalisam i na tem at wytworzonej sy­
tuacji.

PARYŻ PAP. Francuskie Zgroma­
dzenie Konstytucyjne postanowiło 
przystąpić we środę do wyboru sze­
fa tymczasowego rządu.

W kołach dobrze poinformowa­
nych w Paryżu panuje przekonanie, 
że przewodniczący Zgromadzenia so­
cjalista Feliks Gouin (czyt. Guę) zo­
stanie wybrany szefem nowego rzą­
du Kandydatura jego Została wysu- 
PjS'a przez partię  komunistyczną. 
Partia socjalistyczna wyraziła zgodę

sko - ludowa również weźmie udział 
w rządzie koalicyjnym pod jego prze 
wodnictwem.

PARYŻ PAP. W środę przed po­
łudniem odbędzie się zebranie przed 
stawicieli trzech partiii — komuni­
stów, socjalistów i Ruchu republikań 
sko - ludowego — w celu zawarcia

:ecznego porozumienia w spra 
wie U w orzenia nowego rządu fran­
cuskiego. Przypuszczalnie skład ga­
binetu nie ulegnie poważniejszym 
zmianom.

PARYŻ PAP. Dziennik „France 
Soir" donosi, że gen. de Gaulle, za­
mierza udać się na dłuższy pobyt do 
Kanady.

Pucz monarchistów greckich
n a  P e lo p o n ez ie

MOSKWA PAP. Monarchiści roz­
poczęli pucz na Peloponezie (półwy­
sep w połudn. Grecji). W Calamata 
wtargnęli do kom isariatu policji i 
uwolnili ponad 30 członków monar- 
ehistyczno - faszystowskiej organi- 
nizacji „Hitos", którzy zos!a!i aresz­
towani za morderstwo, oraz zabrali 
ze sobą w szys'kich zwolenników or­
ganizacji EAM, którzy znajdowali 
się w więzieniu. Dalszy los tych osta 
tnich jest nieznany.

M onarchiści czynią usiłowania, 
aby opanować sytuacje rządowe. Ca- 
!ama*a znajduje się obecnie w rę ­
kach członków organizacji „Hitos". 
Członkowie organizacji „Hi-ps" opa 
nowali także część Sparty. Z Koryn­
tu i A en wysłano posiłki rządowe 
na Peloponez.

Prbmier wydał oświadczenie, w

którym twierdzi, iż monarchiści 
dzeni będą przez sąd wojskowy.

są-

Osłrij republikański
na Węgrzech

BUDAPESZT PAP. 24 ba . o<n>,- 
dzie się w Budapeszcie posiedzenie 
węgierskiego Zgromadzenia Narodo­
wego. Na porządku obrad stoi prze­
de wszystkim kw estia zmiany ustro­
ił nańs'wowe*r» na W ęgrzech. Pro­

blem ten został omówiony na konfe­
rencji międzypartyjnej, ha której k a ­
żda partia  była reprezentow ana 
przez 3 przywódców. Konferencja 
jednogłośnie postanowiła w prow a­
dzić na W ęgrzech ustrój republikań­
ski.

Zwycięstwo socjalistów niemieckich
w wyborach samorządowych w Hesji

LONDYN. —- W Hesji (kraj w Nietn 
czech Zachodnich, znajdujący się 
pod okupacją am erykańską) odbyły 
się wybory do rad mniejskich. Były 
to pierwsze swobodne wybory w 
Niemczech ęd r. 1933.

Ogółem oddano 365.000 głosów. So 
cjaldemokraci otrzymali 156 tys. gło­
sów, chrześcijańscy demokraci 95 
tyk, komuniści 16 tysięcy.

Głosowało 83 procent uprawnio­
nych.

Doniosłe obrady K.
w sprawie płac, aprowizacji i mieszkań robotniczych

W ydział W ykonawczy’Komisji Cen 
Iraiaej Związków Zawodowych za­
kończył trzydniowe obrady, których 
przedmio em były deniosłe sprawy, 
zwiąsane z popraw ą bytu mas p ra­
cujących.

W obradach wzięli udział przed­
stawiciele Zarządów Głównych Zw. 
Zaw. oraz przedstawiciele Okręgo­
wych Kom sji Zw. Zaw. Sekre arz 
geaerąlny KCZZ (tow. Kazimierz Ru­
sinek wygłosił obszerny referat, w 
którym  przedstaw ił sytuację mas ro ­
botniczych i omówił zadania Zw. Za­

wodowych. Przewodniczący KCZZ 
tow. W itaszewski zreferował osiąg­
nięcia Zw. Zawodowych w akęji za­
gospodarowania ziem odzyskanych^ 
Tow. tow. Sohorski i Szczęśniak wy­
głosili referaty na tem at sytuacji a 
prowizacyjnej i mieszkaniowej.

W obec doniosłości spraw, będą 
cych przedmiotem obrad na posie 
dzenie przybył min. Mine, min Sz 'a  
chelski, prezes CUP Bobrowski, wi­
ceminister Mantel oraz wiceminister 
Wolski.

R s M ło r  organu Petaina
odpowiada za zdradę

^ARYŻ (PAP) Przed sądem w Fa­
x’ u ioczy się proces przeciw ko b. 

prezesowi francuskiego związku 
Zicnnikarzy, wydawcy czasopisma 

” 01Ł''e au s  Temps", Janow i Luchai- 
re ' os'£arżoneihu o upraw ianie pro­
pagandy hitlerowskiej. Oskarżony ze 
*nał podczas przesłuchania, że już 
przed wojną był zwolennikiem poro­
zumienia francusko - niemieckiego.

Dzięki przyjaźni z posłem niemiec­
kim w Paryżu, Abeizem mógł dalej 
wydawać swoje czasopismo pódczas 
okupacji i do r, 1942 wierzył w zwy­
cięstwo Rzeszy niemleckiei. Tw ier­
dzi on, że nienawiść do W. Brytanii 
jest u niego ataw istyczna, gdyż jego 
bretońscy przodkowie trudnili się za­
tapianiem okrętów  brytyjskich.

W wyniku obrad W ydział W yko­
nawczy KCZZ powziął szereg donio­
słych uchwał.

Gra na zwłokę
A  więc mamy już przed sobą te uchwały Kongresu PC w 

sprawie wyborów — powiedzieć by można, używając stylu „G a­
zety Ludowej", gdy pisała o ustaw ie o nacjonalizacji.

W okół tych uchwał wiele się skupiało ciekawości i tro ­
chę nadziei polskiej reakcji. A tymczasem Kongres PSL oświad­
cza, iż uznaje potrzebę utrzym ania Rządu Jedności Narodowej, 
gdyż... — i tu następuje wyliczenie wszystkich zadań przed nim 
stojących, jak zagospodarowanie kraju, ziem odzyskanych, re ­
form społeczno-gospodarczych idących po linii interesów i p ra­
gnień chłopów i robotników, rep a ’riacji — słowem tego wszyst­
kiego, czym prasa pozostałych partii demokratycznych stale 
uzasadnia, iż Rząd Jedności Narodowej roli swej jeszcze me 
spełnił i ma przed sobą olbrzymie, dalsze zadania.

To stw ierdzenie decyduje już faktycznie o taktyce wybor­
czej PSL. O ile oczywiście zechce ono być w swym postępow a­
niu konsekwentne. A jeśli chce być konsekwentne, to jego tak ­
tyki c<becne« nie możnas nazywać inaczej jak niepotrzebną grą 
na zwłokę. \

Gdy przed sześcioma tygodniami władze centralne PPS w 
wykonaniu uchwał Rady Naczelnej odbyły z kierownikami PSL 
konferencję i przedstaw iły im propozycję bloku wyborcz-*o 
wszystkich stronnictw  demokratycznych, odpowiedź brzmiała:
, 0  stanowisku naszym w tej sprawie zadecyduje kongres". Kon­
gres się odbył i nie zbliżyliśmy się do wyjaśnienia sytuacji ani 
na kźok. Decyzje bowiem faktyczne Kongres złożył w ręce tych 
ludzi, którzy przez kilka tygodni odmawiali jasnej, szczerej 
i prostej odpowiedzi na propozycje pśrtii socjalistycznej.

Dzieje się więc tak, że z winy stronnictwa, k tóre najbar­
dziej gorąco domaga się szybkiego przeprowadzenia wyborów, 
które sprawie wyborów nadaje wagę krzywdzącą szereg innych 
najdonioślejszych zagadnień naszego życia państwowego — sy­
tuacja wyborcza nie może ulec wyjaśnieniu, gdyż obracamy się 
w błędnym kole braku decyzji NKW i kongresu PSL.

Kongres PSL do sprawy wyborów wnosi niewątpliwie je­
den elem ent pozytywny, stawiając zagadnienie programu współ­
pracy stronnictw  Rządu Jedności Narodowej na daleką przy­
szłość i spraw ę ordynacji wyborczej. Czy jednak czas, który 
poprzedził Kongres PSL nie należy uważać za stracony, jeśli 
przęcież to wypracowanie wielkiego programu, posiadającego 
swe ramy w manifeście PKWN, mogło być rozpoczęte, a może 
nawet i doprowadzone do końca i uczynione platform ą wybor­
czą w okresie poprzedzającym Kongres? Bo jeśli chodzi o za­
gadnienie ordynacji wyborczej, to Krajowa Rada Narodowa nie 
uważała za właściwe czekać na Kongres PSL, ale właśnie na 
wniosek stronnictw  robotniczych powołała odpowiednią komi­
sję, k tóra w  tych dniach rozpoczyna swe prace.

Gra na zwlokę, upraw iana przez władze PSL, zarówno* 
przy pomocy decyzji NKW jak i uchwał Kongresu, może się 
przyczynić tylko do nienajszybszego wyjaśnienia sytuacji poli­
tycznej w kraju. A dla nas —■ raz jeszcze niech to zoslanie pod­
kreślone — kw estia leży na płaszczyźnie przetargów  wybor- 
czych o m andaty i fotele ministerialne, ale na płaszczyźnie ko­
nieczności utrzym ania blo u stronnictw  demokratycznych, za­
równo w pracy rządzenia krajem jak i w w yborach do Sejmu 
Ustawodawczego.

Jest to dla nas zagadnienie najszerszego znaczenia: u trzy­
mania i utrw alenia wszystkich politycznych i gospodarczych 
zdobyczy Polski demokratycznej, wzmocnienia władzy ludowej, 
k tóre będzie umożliwiało dalsze reformy i dalszą odbudowę 
kraju. I w tej kwestii wszelkie taktyczne manewry, zapozna­
jące istotę kwestii, o co walka się w Polsce toczy, są szkodliwe 
i szybko muszą być zakończone. W tej sytuacji przed PSL-em 
Stoi nadal do rozstrzygnięcia probiera, który postaw iła przed 
nim Polska Partia  Socjalistyczna: iść razem z demokracją, czy 
też stać się odskocznią reakcji do walki z demokracją.

Zbigniew Mitzner.

Wicepremier Mikołajczyk prezesem P. S. L

Kongres PSL odroczył decyzją
w spraw ie łakłyki wyborczej

zakończyłyW dniu wczorajszym 
się obrady Kongresu PS!

Kongres uchwalił przedstaw ioną 
przez sekretarza naczelnego PSL 
W ójcika rezolucję w sprawie taktyki 
wyborczej.

Rezolucja ta  brzmi, jak następuje: 
„Powodowany najwyższym intere­

sem państw a i wolą utrzym ania obo­
zu demokratycznego, Kongres PSL 
upoważnia NKW do przeprow adze­
nia z innymi stronnic Lwami w yczer­
pujących rozmów na tem at:

a) programu współpracy stronnictw  
Rządu Jedności Narodowej na dalszą 
przyszość;

b) ordynacji wyborczej

i postanaw ia odroczyć decyzję w wyborów w Polsce w oparciu o prze- 
sprawie taktyki wyborczej do czasu pisy Konstytucji z 1921 r." 
zwołania nadzwyczajnego Kongresu Odsunąwszy w ten sposób decyzję 
PSL, jak to bywało w tradycji PSL,. w najbardziej ważkiej sprawie będą-

Stronnic-j cej przedmio.em obrać Kongresu, de-którem u władze naczelne 
twa złożą sprawozdanie z wyniku 
przeprowadzonych rokowań w okre­
sie, gdy termin wyborów będzie usta­
lony. Gdyby z przyczyn nadzwyczaj­
nych i uzasadnionych wyższymi 
względami Nadzwyczajny Kongres 
PSjL nie był zwołany na czas, Kon­
gres PSL upoważnia Radę Naczelną 
PSL do podjęcia ostatecznej decyzji 
w sprawie taktyki wyborczej.

Kongres PSL wypowiada się sa jak 
najwcześniejszym przeprowadzeniem

legaci przys.ąpili do wyboru nowych 
władz Stronnictwa,

Prezesem  PSL został wicepremier 
Mikołajczyk, prezesem Rady Naczel­
nej min. Kiernik. Nowowyb.ani człon 
kowie Rady Naczelnej powołać m a­
ją na pierwszym posiedzeniu człon­
ków Naczelnego Komitetu W yko­
nawczego. Po zamknięciu obrad Kon 
gresu w godzinach wieczornych od­
była się w kinie „Roma" akadem ia 
żałobna ku czci W iącenlego W itosa,
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Generalne Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych

Wniosek delegacji ZSRR i USRR
w sprawie Grecji i Indonezji

LONDYN PAP. Delegacje radzie* 
cka i ukraińska na Generalne Zgro­
madzenie OZN wystąpiły z wnio­
skiem, by Rada Bezpieczeństwa 
rozpatrzyła sytuację w Grecji i w 
Indonezji. W niosek radziecki, podpi­
sany przez ambasadora Gromyko 
ma brzmienie następujące:

„Delegacja Związku Radzieckie­
go, działająca na podstawie art. 3 51 £.ezl 
K arty Narodów Zjednoczonych, uwa - a r 'Y 
ża, że Rada Bezpieczeństwa powin­
na rozpatrzyć sytuację, k tóra pow­
stała w  Grecji. Trzymanie wojsk bry 
tyjskich w Grecji po zakończeniu 
wojny nie może być tłumaczone ko­
niecznością ochrony linii kom unika­
cyjnych wojsk brytyjskich w k ra ­
jach zwyciężonych, ponadto przeby­
wanie wojsk brytyjskich w  Grecji 
stało się środkiem wywierania presji 
na w ew nętrzną sytuację polityczną 
kraju, presji, k tóra niejednokrotnie 
używana jest przez elem enty reak ­
cyjne przeciw ko siłom demokratycz 
nym w kraju.

Ta sytuacja, k tóra jest mieszaniem 
się do spraw wewnętrznych Grecji 
przy pomocy sił zbrojnych obcego 
państwa, wywołała wielkie napręże­
nie, b rzer^ctice  vr poważne konse­
kwencje dla narodu greckiego, jak 
również dla utrzvm ania pokoju i bez 
pieczeństwa. W obec tych w arun­
ków delegacja n rc :‘ Radę Bezpie­
czeństwa o rozpa‘rzenie tej kwestii 
i zasto sow an i środków, przew idzia­
nych w Karcie, w celu położenia kre 
su obecnej sytuacji".

Pismo wysłane do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa przez 
dra Manuilskiego, przew odniczące­
go delegacji ukraińskiej, ma brzmie­
nie n  .stęp ti'--o : „Delegacja U kraiń­
skiej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej działając na podstawie in­
strukcji swego rządu, zwraca uwagę 
Rady Bezpieczeństwa, na podstawie 
a rt 35 (I) K arty Narodów Zjednoczo­
nych na sytuacje, k tóra wytworzy­

ła się w Indonezji. Jak  wiadomo, w | sytuacji oraz o zastosowanie środ-
:ra ' ’ k '"  miesiecy to

ozy sle a woi-t-^—a, skierowana 
orzeclvko 1 'dności krajowej. W 
a1 ’i te ’ biern uJzia* ’o '-’-a hr^'yj- 
■ * 1 z r ;  .. ’ i i - w o t s k a  i — --\skv>, 

Zdaniem rządu ukraińsldego sytu­
acja ta jes. niebezpieczna dla u trzy­
mania pokoju międzynarodowego i 
bezpieczeństwa,<o czym mówi art. 35 

Delegacja U kraińska prosi

ków przewidzianych przez K artę w 
celu położenia jej kresu'".

LONDYN PAP. Komisja admini­
stracyjna i budżetowa ONZ uchwali­
ła, że sekretarz generalny będzie wy 
bierany na okres 5-letni, Po tym ókre 
sie stanowisko będzie proponowane 
tej samej osobie na dalsze 5 lat. Pen­
sja generalnego sekre 'a rza  będzie 
wynosić 20 tysięcy dolarów rócznie 

Radę Bezpieczeństwa o rozpatrzenie i 20 tysięcy dolarów gratyfikacja. |

Orędzie prez. W rat mana do Konyresu

Z a g a d n ie n ie  pokoju
wymaga czynnej współpracy wszystkich mocarstw

LONDYN IPAPj. 
się do kongresu

Prez. Truma.il zwrócił j dą przesiąknięte poczuc.em spraw edtiwo- 
a mery kańskiego z erę- | ic j dla wszyslk ch narodów iwiaia.

dziem, w którym ośw.adcayl m. in.: Nasz 
ustrój demokratyczny do(p-cmógł nam d-o 
rozwiązań a zagadnień, powstałych wsku­
tek wojiny. Zagadnienie pokotu wymaga 
nie tylko głębokiego zrozumień a, ale rów­
nież czynnej współpracy wszystkich mo­
carstw. Slamy Zieinoczcne dążą do zape 
w nenia również i m&łym naradom głosu 

sprawach trakta'tów pokcyo-wych. P -par­
cie najsilniejszych państw n e zagwa.a-nlti- 
je pokoju, o ile traktaty pokojowe n e hę-

Niemieckie miasto podziemne
Olbrzymie zakłady przemysłowe koło Szulęcina

POZNAŃ. — W okolicach miasta podziemnych zakładów przemysło­
wych, wskazują na możliwości ukry-Szulęcin dokonano rewelacyjnego od 

krycia wybudowanego przez Niem­
ców podziemnego miasia przemysło­
wego.

Według dotychczasowych wiado­
mości podziemne ulice i obiekty zaj­
mują przestrzeń kilkunastu kilome­
trów kwadratow ych, posiadają cha­
rak ter wielkich zakładów przemysło­
wych, składających się z wielu fa­
bryk części samochodowych, warszta 
ów mechanicznych, produkcji i mon- 

lażu silników, elektrow ni itp.
W szystkie podziemne kompleksy 

przemysłowe połączone są koleją z 
rozjazdami do bocznych tuneli. — 
W szystkie drogi i budynki korzysta­
ją ze świetnie rozwiniętej sieci elek- 
rycznej, kanal zacji, znakomitych u- 

rządzeń wentylacyjnych.
W urządzeniach mieszkalnych na­

trafiono podobno na ślady w skazu­
jące na zatrudnianie w podziemnych 
fabrykach tysięcy cudzoziemskich 
robotników.

M ieszkańcy Szulęcina, których ze­
znania doprowadziły do wykrycia

W s p ó l n a  a k c j a
socjalistów i komanistów w laponii

TOKIO. — W Japonii dokonuje się 
zbliżenie pomiędzy komunistami a 
socjalistami. Zbliżenie to odbywa się 
tym łatwiej, że wzrasta niepopular- 
ność rządu Szidehary od czasu za­
prowadzenia kontroli policyjnej przy 
rekw izyqi ryżu. Przywódcy obydwu 
partii wystąpili z wnioskiem, by wło­

ścianie sami objęli kontrolę nad re ­
kwizycją i rozdziałem ryżu. Komuni­
styczni przywódcy ograniczyli osta t­
nio kry .ykę przywódców partii so­
cjalistycznej, a socjaliści ze swej stro 
ny wykazują więcej skłonności do 
stworzenia wspólnego frontu z komu­
nistami.

Kronika polityczna
W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO 

W. KS. LUKSEMBURSKIEGO 
Z okazji święta aaro-dewego W elkego  

Księstwa Luksemburskiego m nister Spraw 
2aigrani«mych Wincenty Rzymowski wysiał 
następującą depeszę: J. E. Pan Józef Becb, 
M nister Spiaw Zag.ani=*nych W etk ego 
Księstwa Luksemburskiego.- Luksemburg.

Zechce Pan przyjąć m-o-ją najlepsze ży­
czenia pomyśl ncic. dla Narodu Luksembur­
skiego przy o-k»z;i święta narodowego.

ODZNACZENIE PREZESA KRZYCKEEGO
Wybitny działacz robotniczy wśród Po- 

ion.i Amerykańskiej, prezes Zw ązku 
Wszechamerykańskiego w Ameryce Leon 
Krzycki został odznaczony przez Prezydzn 
ta Krajowej Rady Narodowej oł>. B eruia w 
dniu 22 stycznia 1946 r. w Belwederze or­
derem Odrodzenia Polski III klasy za wy­
bitne zasługi pon esione wś.ód Polonii A me 
ryhańskiej u fi rzecz odrodzonej ojczyzny.

Uroczystość odznaczenia odbyła s’ę w o- 
becnścl członków Prezydium KRN: Mar­
szalka Żymierskiego, wiceprezydenta tow. 
Szwaóbego, ob. Zambrowskiego, oe®z M ni- 
stra Iniormacji i Propagandy tow. Slef&na 
Mafuszewskkgó i dyrektora Biura Prezy­
dialnego KRN dr Bolesława Wdawskiego.

PARLAMENTARZYŚCI BRYTYJSCY 
U TOW. PREMIERA

Przed opuszczeniem Polski posłowie 
konserwatywni brytyjskiej Izby Gmin m«- 
j t  Tulton Beam sh czar major Con®nt w 

towarzystwie p. Massey, III sekretarza Am 
basady Brytvjsk ej, zlci-yti wizytę Prezeso- 
.'i Rady Micistrówj tcw. Osóbce Moraw- 
r.emu.

DEPESZA DO TOW. PREMIERA 
OSÓBKI MORAWSKIEGO 

Związek Narodów Sf~- ' v w Auck
i.rd z okazji ogó’mej k-c-nferenoji członków 

' . rhudzący ch w skład Zw ązku nadesłał na 
ręce Prezesa Rady Min strów Iow. Osóbki- 
M rawskiego najlepsze życzenia dt* Nam 
da i Rządu Polskiego.

REKTOR AKAMEDII SZTUK PIĘKNYCH 
DO TOW. PREMIERA

Prezes Rady Ministrów tow. Osóbka- 
Marawskj otrzymał następującą depeszę:

„W dmiu p erwszej rocznicy wyzwolenia 
Ojczyzny z pod uc.sku niem eckiego imie­
niem sweim i Senatu Akadzmij Sztuk P ę  
knych w Warszaw e przesyłam na ęce Pa- 
na Prezesa Ra-dy Ministrów wyrazy głębo­
kiej r&chsci oraz gorące podz ękow et e za 
n.estrudzony wysiłek i stworzenie tak ch 
warunków, które umciliwiły reaktyw waoie 
naszej uczelni i po-djęcie na nowo pracy 
-va ucz Sn.-a".

Podpisan-o: Rektor prof. S. O. Chrostcw- 
ski

POSEŁ BUŁGARn 
U MIN. RZYMOWSKIEGO

Minister Sp:«w Zagranicznych Wincen­
ty Rzymowski przyjął w d n u  dzisiejszym 
Posła Nadzwyczajnego i M 'nistra Peln-o- 
m-ccnegc Bułg-ar.i dr Pawła Taigarcffa przed 
jego słuibcwym wyjazdem d-o Bułgarii.

POSEŁ SZWAJCARII 
U MINISTRA ŚWIĄTKOWSKIEGO

W dn u 16 stycznia b. r. Poseł Nadzwy­
czajny i M n s tu  Pełnomocny Szwajcarii p. 
Aotcn Roy Ganz ztc-żył wizytę t-ow. Sw ąt- 
kowskl-emu. W rozmowie poruszone zostały' 
m. śn. tematy prawnicze, przy czym tow. 
Świątkowski specjalnie interesował się u- 
strojem i organizacją prokura*ury szwaj­
carskiej.

MIN. JĘDRYCHOWSKI WRÓCIŁ 
Z JUGOSŁAWII

Minister Żeglugi i Handlu zagranicznego 
dr. Stefan Jędrychowskt pow róci z Btala- 
jro-du do Warszawy po podpisaniu pol­
sko .- jugosłowiańskiej umowy haB-dowej.

wanta się w podziemiach uzbrojo­
nych band niemieckich.

Władze powiatowe, milicja i bez­
pieczeństwo przygotowują się do wy

siania specjalnej ekspedycji zaopa 
trzonej w lampy dalekosiężne, maski 
gazowe ilp. mającej zbadać dokład­
nie tajemnicę podziemi.

O odkryciu zostały powiadomione 
władze wojewódzkie. (v) 
wmnmamaammmmmsmmmmasntBmamuMza*

N.emcy i J-apcn.a n gdy jui a e będą megły 
rozpocząć wo,ny zaborczej. Zarządy wojsko 
we przystąpiły już do Il-kwdac,i w tych 
krfi-jach ciężkiego przemysłu. Władze oku- 
pacyjme zm erza.ą do zasadniczych zmian 
ustroju gospodarczego i społecznego cbu 
państw, celem ustane wieni® rządów p.a-w- 
dzjwie demokratycznych. Utrzymam) kon­
trolę nad N emca-mi a i do chw.li, kiedy 
będziemy pewni, iż naród n emiecki odzy­
skał prawo do szacunku.

Przechodząc do omawiania spraw społe­
cznych, prezydrot oświadczył, iż praccd.-w 
ey powinni sobie uświadom ć, że roboto k 
będzie pracował chętnie tylko wted\, 'eże- 
lj otrzyma uczciwy udział w vsk.i h. l‘re» 
c-odawcy nie pow nn. obawiać się p-di .c- 
sienia zarobków j obciźcciia *a, t v<o> 
ni oni zdać sobie sprawę, iż co w .-k nen ie 
pr- ł rkc'j p - •ki

Wygraliśmy wielką woinę, my, ea-ód, 
który n enawdzi wojny, ^.-ary czł, wiek 
sala zł w so-be i'/<ć od  ̂ g' sitv, c-ptnc- 

war.ia i wzajemnego zaufania, a>bv «alazyć 
zwyciężyć przy p-rmocy caszy.h sojusz­

ników. Zagadnień a, które nas czekają, są 
n ewątp.iwie ma ej trudae, niż *e, które 
rozwiązaliśmy podczas w-ejny.

K rytyczn o  sytuoefo  gospodarczo twe Włoszech

Włoski przemysł pracuje tylko w 25 proc.
Demonstracje głodowe w całym kraju

RZYM. — Żołnierze i jeńcy powra- ne tłumy zmusiły władze do zam-
ca;ący z niewoli, biorą nieraz udz'ał 
w licznych demonstracjach, jakie od­
bywają się we Włoszech na znak pro 
les.u przeciwko trudnościom, spowo­
dowanym niskimi zarobkami oraz

knięcia luksusowych sklepów, resla- 
uracyż i lokali rozrywkowych. W Ca- 
lanzaro (Kalabrla) defilowały setki 
ludzi z transparentam i, ną kiórych 
widniało hasło: „Kombalanći (b. żoł

drożyzną. W Mediolanie kilku.ysięcz | nierze) jednoczcie się". Tłum dos.ał

Dwóch oficerów Andersa
dokonało napadu rakunkowogo na sklep jubilerski

RZYM- Dziennik rzymski ..Gio-rna- 
le del M att no" pisze: , W Bolonii 
dokonano śmiałej kradzieży w cen­
trum m asta. Do sklepu jubilerskie­
go wesutlo 2 wojskowych polskich, 
prosząc o pokaizanie klejnotów któ­
re jakoby zam erzali kupić. W chwi­
li, kiedy właściciel sklepu i jego syn 
pokazywali im pierścionki i zegarki 
o dużej wariośct, dwaj „klienci w y­
ciągnęli p sto le ty , zabrali wszystko, 
co znajdowało sic na jadz ie  i uciekli- 

Poszkodowani właściciele sklepiu

wspomagani przez ludność miasta 
rozpoczęli natychm ast pościg J e ­
den z Polaków zdołał umknąć na 
samochodzie stojącym w pobliżu. 
Drug , podporucznik, uciekając ulica­
mi miasta strzelał do ścigającego go 
tłumu-

Po dlugm pościgu policja ujęła u- 
ciekającego złodzieja i przekazała go 
polskiej policji wojskowej. Dziennik 
podaje, że schwytany przestępca na­
zywa się Eugen us<z Kula i jest pod 
porucznikiem II Korpusu.

Łużyczanie chcą byę niepodlegli
LONDYN (PAP). Do Londynu przy 

była przedslav^icielka Serbów Łu­
życkich, dr M aria Czyżowa celem 
poruszenia sprawy lego szczepu sło­
wiańskiego na forum międzynarodo­
wym. W wywiadzie udzielonym przed 
slawicielowi PAP dr. Czyżowa o- 
śwladczyla:

„Łużycki Komitet Narodowy, k tó ­
ry żos.ał wyłoniony po zwycięs.wie

nad Niemcami postawił sobie za ce) 
walkę o niepodległość, k lórą naród 
łużycjci winien uzyskać po kilkuwie- 
kowej niewoli germańskiej. Słowia­
nie Łużyccy zdają sobie sprawę, że 
nadszedł moment wyzwolenia naro­
dowego dla tego najbardziej na za 
chód wysuniętego bas.ionu słowian 
skiego.

Bolączki robotników budowlanych na Wybrzeżu
(ws) W Gdańsku odbyta się konie.encja 

w sp..&w.e zaŁudoisnia rcbola.ków budo­
wlanych w okresie zimowym oraz nor- 
maljza,c.,'i stosunków między pracow niam i 
a pracodawcami on W>b.zeżu.

Na konferencji padły poważne zarzuty 
pod adresem prywaUiych prieds ę-b orstw 
budowlanych, nie stosowani® przepisów u- 
staw;odawstwia socjalnego:

Popierajcie 
prasą socjalistyczną

Na Wybrzeżu firmy budowlane \ pań­
stwowe i prywatne zatrudniają robotn.- 
ków Polaków j Niemców z tym jedinakżz, 
jż Niemcom potrąca się 50 procent zarob­
ków na cele społeczne. Przyjętą zasadą 
jest, że f rmy muszą stopniowo usnwać 
Niemców, zatiudniając na ich miejsce Po- 
taków. Przy stosowaniu tej zasady, bezro­
bocie na Wybrzeżu zostanie zażegnane. 
Niestety, jstnieją f.rmy, które zredukowały 
Polaków, nie redukując Niemców, tłuma 
cząc to brak em p;®cy, i i  roboty prowa­
dzone były bez przerwy. W ielokrotne mu­
siał interweniować Związek Zawodowy. U- 
stosunkowanie się fjrm do Związku Zawo 
dowego j Rad Zakładowych pozostaw a 
wiele do życzeń a. Zadedw.e 54 przedsię­
biorstwa pod,pisały umowy zb.oiowe. 0 - 
póżnienie to zostało spowodowane ocze­
kiwaniem na wrprowadizenle ogóin okraje 
w ej Umowy Zborowej d>la Przemyślu Bu­
dowlanego. Zdarzały się n® Wybrzeżu wy­
padki przecbcdęen a robotników z przed­
siębiorstw państwrowych do lirm pryw*t 
nych. Dla uzdrowienia stosunków Zwią­
zek Zawodowy Robotników Budewlanych

dążył do zawarcia umowy Zbiorowej d a  
Przemysłu Bud>:wlanego na W yb.aeiu, aby 
zrównać wysekość p łaty t®k w przeds ę- 
biorstwacb państwowych jak i prywatnych.

S Pomyślce załatwienie tych spraw onormu 
;« ta k że  sprawy aprowózacyjne, dotychczas 
cowem jedni rcbo.nic r ; r.ywa'.j knr 

j ty I-ej kategorii a Innii Ill-eJ.
W związku z trudnościami mieszkanio­

wymi załeżon-o mieszkaniową spó dzie'n ę 
robotnjczą celem wyremontowania mniej u 
szkodzonych budynków, przeznaczonych aa 
mieszkania.

się po drabinach do b ’ur prefek‘ury 
(wojewódziwo), zdemolował je i wy­
rzucił przez okna meble, spalone na­
stępnie na ulicy. We Florencji de­
monstrujące tłumy opanowały ulice. 
Do poważniejszych slarć jednak nie 
doszło.

Rząd włoski z trudem daje sobie 
radę z zagadnieniami byłych wojsko­
wych, lf.órzy w odróżnieniu od W. 
Brylanii i Ameryki, powracają do ży­
cia cywilnego w sposób niezorgani- 
zowany. Sprawa zatrudnienia jes1, je­
dnym z poważniejszych klopo ów 
rządu. Chociaż zakłady przemysłowe 
we W łoszech nie są bardzo zniszczo­
ne, przemysł włoski, ze względu na 
brak opału i surowców, a częściowo 
z powodu braku zby.u, pracuje tylko 
w 25 procen’ach. W północnych W io 
szcch, gdy koncenlruje się % prze­
mysłu włoskittgo, w okresie poprze­
dzającym wyzwolenie, nie wolno by­
łe zwalniać - pracowników, chociaż 
przemysł pracował tylko w 20 proc.

Niepolrzebni pracownicy począ ko 
wo olrzymywali ^  pełnych płac. 
Qs’a 'n io  płace te zredukowano do % 
i jednocześnie czas pracy skrócono z 
48 do 40 godzin tygodniowo, aby moż 
na było za'rudnić więcej robo ników. 
Zasadniczo zapomogi dla bezrobot­
nych idą z funduszów rządowych, 
chociaż pracu’ący również wpłacają 
składki. Bezrobotny o'rzymuje obec­
ne zasiłek w wysokości 100 lirów. W 
rzccim m ies'tcu  bezrobocia zasiłek 

obniża się do 30 lirów. W Mediola­
nie łani obiad w jadłodajni oub’icz- 
tei l tO " ’tj'e 16 '"-ów ra  osobę, tak, 

ża zapomoga wyslarcza zaledwie na 
jedno danie dziennie. Ludzie więc są 
skazani na dorabianie różnymi nie­
zwykłymi prefesjami lub spekulacją 
na czarnej giełdzie.

Sprawa Międzynarodówki 
Socjalistyc: e

LONDYN (PAP). Z inlcja ywy bry­
tyjskiej Partii Pracy i francuskiej 
Partii Socjalistycznej odbędzie się w 
kwietniu w Londynie konferencja 
wszystkich europejskich partii socja­
listycznych celem nawiązania łącz­
ności i omówienia możliwości utw o­
rzenia nowej międzynarodówki socja 
lislycznej.

E U  gotów wziąć odpowiedzialność
23CE losy  Grecji

PARY2 (PAP). W Paryżu przeby-1 dniu 21 listopada r. ub., zmieni się 
wają przedstawiciele demokracji grec i również sy tuacja w kraju. Jednakże
kiej: sekretarz gen. organizacji EAM, 
Partsalidis, przedstawiciel dem okra­
tycznej organizacji wojskowej Elas, 
gen. Gregoriadis, przeds‘awiciel grec 
kiej partii socjalistycznej, prof. Geor- 
galos i działacz partii radykalno-re- 
publikańskiej, Lulis. Podczas konfe 
rencji prasowej przedstawiciele .de 
mokracji greckiej naświetlili sy tua­
cję, k tóra od dłuższego czasu panuje 
w Grecji.

„Naród grecki — powiedział m. in 
Lulis — miał nadzieję, że po zm:anie 
w składzie rządu, która zaszła w

t. zw. demokratyczny rząd Sofulisa 
nie może sobie dać rady ze wzras a- 
jącym terrorem reakcyjnym. W pierw 
szych 33 dniach funkcjonowania no­
wego rządu, terroryści greccy zabili 
52 pa rio.ów.

Stan gospodarczy kraju pogarsza 
się z każdym dniem. Tylko u worze- 
nie demokratycznego i reprezea a- 
tywnego rządu, w k órym by zas a- 
dali przeds'awiciele EAM, mogłoby 
zapewnić uczciwe wybory i przyczy­
niłoby się do gospodarczego i poli­
tycznego odrodzenia Grecji",



leszcze Mikołajczyk
W  zw iązku z p o lem ik ą, p rzep ro - 

• rsd zo o ą  przez w ict-prem ie e  M iko­
ła jczyka  na K cngres *  P. S- L . z a r ­
tykułem  p. t. „M ikołajicayk", o trzy ­
m aliśm y 0 d . e d ik  k r a  „ P rz e s ą d u  
Socjalistycznego” to  w. H o ch ieldą  je­
go odpow ie d i  Z p ro śb ą  o za.mir sz­
czenią.

W ielce Szanowny Panie Premierze! 
W referacie polilyczno-programo- 

wym, wygłoszonym dn. 19.1 br. na 
Kongresie Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego i wydrukowanym in exienso 
w „Gazecie Ludowej" z dn. 21 i 22 
stycznia br., zechciał Pan poświęcić 
kilka uwag polemicznych mojemu a r­
tykułowi pt. „Mikołajczyk", zamie­
szczonym w nr. 2 miesięcznika CKW 
PPS „Przegląd Socjalistyczny" z dn 
1 grudnia 1945 r. Do uwag tych wkra 
dło się kilka pomyłek i nieścisłości, 
k tóre pozwalam sob:e spros ować:

1. Nigdy nie dzieliłem mieszkania 
z autorem artykułu „S 'alin — Osób­
ka — M ikołajczyk", Adamem Pra- 
gierem.

2. W żadnym miejscu mojego a rty ­
kułu nie nazwałem ani Pana, Panie 
Premierze, ani nikogo z działaczy i 
przewódców PSL zdrajcą. Z kontek­
stu użytych słów „arcyzdrajca" i 
nzdradza" każdy jako tako ineligent 
ny i nieuprzedzony czytelnik zrozu­
miał, i i  chodzi o opinię, z k órą au­
tor nie zgadzał się i nie zgadza, z któ 
rą właśnie po’enrzu'e, usiłując przed 
sławić osobis'ość na tle niełatwego 
problemu społecznego polskiej rze- 
czywis’ości. ,

3. A rtykuł mój w żadnej mierze 
nie miał s anowić pouczan a ani dla 
Pana, Panie Premierze, ani dla PSL. 
Był en wyrazem stanowiska PPS wo­
bec określonego problemu rzeczywi­
stości społecznej, k tórą przywykliś­
my oceniać m arą  spraw, a nie spra­
wek, językiem spokojnej analizy, a 
nie metodą nieścisłej i nieważnej plot 
ki.

4. Powiedział Pan Prem ;er: „...pi­
szą... że jeśli nie idz’emy na blok wy­
borczy, to jes‘eśmy tak samo zgrani, 
jak w edy, kiedy żądaliśmy zawarcia 
na czas porozum enia polsko-sowiec­
kiego". Sugeruje Pan w len sposób: 
a) że taki właśnie był tok myśli i cel 
analizy w moim artykule; b) że by­
łem kiedylc^lwiem zdania, iż żądanie 
zawarcia na czas porozunrenia pol- 
sko-sow'feckiego prowadzi Pana i P a­
na s'ronniclw o do politycznego ban­
kructwa. Jak  Pan dobrze wie, Panie 
Premierze, jedno i drugie nie odpo- 
w ada prawdzie.

Na tym właściwie mógłbym list swój 
do Pana Prem 'era skończyć. Ale 
zbyt wiele miałem i mam — jak zno­
wu Pan Prem :er doskonale wie — 
szacunku osobis'ego d'a Niego i po­
litycznego dla ruchu ludowego, na 
k ‘órego czele Pan s oi, by nie czuć 
się już nfe tylko osobiście dotknię­
tym, ale poli'ycznie rozczarowanym 
formą i treśc;ą reakcji Pana Prem 'e­
ra. Nie wiem doprawdy, jaki zw ązek 
m a'ą wielkie sprawy polityczne dzi­
siejszej Polski z fak'em , iż przez kil­
ka miesięcy po przybyciu do Londy­
nu w połowie 1944 r. m:eszkałem z 
Adamem Clołkoszem, bo o nim to 
przecież Pan Prem ier mówił i jego 
*n:al na myśli, polemlzu ąc ze mną. 
Ze swej przyjaźni ani też ze swojego 
szacunku dla tego przewódcy przed­
wojennej PPS, który w ciągu wojny 
nieraz tragicznie błądził — nigdy i 
wobec nikogo nie robiłem tajemnicy, 
jak też n'gdy i wobec nikogo nie bę­
dę się jej zapierał.

Bvłem w wo!sku wtedy i to nie w 
W Bry'anii, gdy toczyły się targi 
londyńskie o Sosnkowsłóego. P rze­
różne w ers;e, k'orym i z przeróżnych 
8'ron karm ;ono mnie, opowiadając 
po'em  o łej spławie, nie upoważnia­
ją mnie do au 'o ry !a‘.ywnego stw ier­
dzenia, k ’o jest tu  czego winien. J e ­
śli by jednak winien był nie tylko 
Kwapiński, ale np. także i Ciołkosz 
(na co Pan Premier i nikt dowodu 

ma) — to gdz eż tu jakaś szczegół 
na odpowiedzialność tych socjali­
stów, k 'ó rzy  przeciw tej fałszywej 
linii walczyli? Nie jest ona ani w ięk­
sza, ani mniejsza, niż odpowiedzial­
ność Pana >Prem;era za te wszystkie 
błędy Londynu, z k'órym i Pan wal­
czył, k ‘órych Pan zmóc nie mógł, ale 
k '6 re  Pan — wobec obiektywnie 
sPąłnionej roli reprezen 'an 'a  pewnej 
żałości — obciążały. Różnica między 

anem a tymi soc'alis'ami, którzy 
^ z^byli ongiś z W. Brytanii, polega 

lym, i e my naszej części wspól- 
Powiedzialności za błędy się nie 

ap.eramy, błędy oceniamy i wycią- 
my z nich wn'oski, ważne nie dla 

nas, .ale dla Kraju; Pan zaś wspólod- 
pow.edz.alności tej przyjąć nie chce, 
me chce Pan też wyciągnąć wnio­
sków choćby z cudzych błędów.

Do tych uwag sprowokował mnie

Pan Premier dość przykrym wezwa­
niem do uczciwości. Dumny jes:em z 
tego, że bardzo wielu ludzi, między 
innymi spośród osób kierujących 
dziś PPS i decyduiących w Kraju, 
zna mnie z mojej 15-letniej działalno­
ści socjalistycznej i społecznej, w ła­
śnie jako człowieka uczciwego, dość 
bezkompromisowo prawdomównego, 
o sztywnym karku i o pewnej odwa­
dze cywilnej. Nic sądzę, by m a ł Pan 
Premier powody oceniać mnie ina­
czej, tak  jak nie miał Pan Prem er 
prawa ani na chwilę w ą’pić w mój do 
Niego rze'elny i właśnie uczciwy s'o- 
sunek. Nie mia’em i nie mam dziś ża-i 
dnego powodu do zapierania się cze­
gokolwiek z mojej przeszłości: ani
fak 'u  J5-!e!niej przynależności do 
PPS, ani szacunku dla wielu z jej da- 
wnvch przewódców, ani s'anowisk 
W PPS zajmowanych, ani bronionej 
przeze mn:e s 'a le  i niekoniunktural­
nie linii jednoli‘o-frontowej, ani zde­
cydowanej walki — po dziś dzień —
0 współpracę ruchu robo'niczego z 
samorzadowvm ruchem ludowym, ani 
wrerzc:e tych błędów. k 'ó re  w ciągu 
swei działalności politycznej nieje- 
dnokro’nie oooełniałem i do k'órych 
zawsze nrałera odwagę — nie upięk­
sza ;ąc ich — przyznać się, po to by 
je korygować.

Nazwał Pan Prem ier mój artykuł 
„naios’rze:szym". Gzy dla-ego, że 
m:as! płasko wymyślać, podnosił za­
sługi, wskazywał na wagę zagadnie­
nia. spoko;- :e i rzeczowo analizował 
proh’em? Wolno było Pa"u Prcnve- 
rowi artykułu nie czy‘ać. Wolno było 
z nim n:e polemizować. A’e — proszę 
mi wybaczyć szczerość—do polemiki 
na Kongres-'e do polem 'H  ze stano­
wiskiem PPS, trzeba go było jednak 
przeczy‘ać uw ażna, od począ ku do 
końca prześledzić tok rozum owana, 
us'ownkowaC się beznam?ę’n’e tło 
całej idei w nim z a w a rk 1, a nie do 
osoby au’ora, k 'ó ry  zresz 'ą  n 'e dał 
Panu Prem 'erowi żadnego powodu 
do !aMerś szczególnej niechęci.

Śledzjłem uwaźme reakcję sali na 
Kongresie PSL podczas uroczys'ości 
o ’warcia. W śród gości róźnvch od-j 
na’dywałem luc’z:, k 'orych obecność
1 zachowanie nie tyle mnie dziś już j 
dziwiły, ile mar'wily. Kogoś, kto 
brał udział w opozycu wobec linii 
Arciszewskiego, k 'o  doceniał wyso­
ki Pana Premiera — mar wić muszą 
nas’roje, tworzone przez ludzi ze 
środowiska, k tóre wczoraj jeszcze o-

kreślało Pana Premiera, jako zdraj­
cę. I nie dla „pouczania" PSL, ale z 
nakazu sumienia politycznego, jako 
socjaliści i jako Polacy, obowiązani 
jes eśmy do myślenia o tym i do pu­
blicznego formułowania ' naszego 
uczciwego, z przekonania wew nętrz­
nego płynącego, s’anowiska.

Poczucie humoru i proporcji Pana 
Premiera pozostawiam uznanie, czy 
godziło się używać z przekąsem sło­
wa „ ‘owarzysz" w stylu zaprzysiężo­
nych reakcjonistów i czy epitet 
„szumny” dla tytułu „Mikołajczyk" 
nie był aby przesadny.

Łączę wyrazy szacunku i poważa­
nia

Dr J .  Hochfeld

Zdemobilizować armię Andersa!
Fisze peważne czasopismo angielskie

LONDYN- Znany lewicowy tygod­
nik angielski . New Statesman and 
Nat on" omawia sytuację wojsk pol­
skich we.W łoszech. .Parlam ent an­
gielski — pisze tygodnik — powi­
nien wyjaśnić jakie jest stanowisko 
władz angielskich w stosuku do armii 
Andersa Armia ta liczy 100.000 żoł­
nierzy, kierowanych przez ofice-ów, 
nas awionych wrogo do Związku R a­
dzieckiego którzy-zorganizowali wici 
k :e ćwiczenia woj-skowe w okolicach 
Ankony, głosząc, że są to przygoto­
wania do wojny ze Związkiem Ra­
dzieckim-
* Obecność tej armii jest n :ebez 
pieczna we Włoszech gdyż wkrótce 
mają odbyć się tam wybory. Armia

jest nastawiona antykom unistyczni i 
może zagrażać swobodzie glosowa­
nia. Można nie brać poważnie bred­
ni o wojn ę przeciw Związkowi Ra­
dzieckiemu, ale trzeba sę zapytać, 
dlaczego armii tej dotychczas nie 
zdemobilizowano.

Być może; wielu z tych ludzi nće 
chce powrócić do Polski, ale po co 
trzymani są pod bronią. Armia An­
dersa zachowuje łączność z faszy­
stami w Polsce.

Opinia publiczna jest zaniepoko­
jona z powodu zawikłań, jakie mo­
gą powstać w Europ e z powodu to­
lerowania przez Anglię takiego sia­
nu rzeczy-

List ze Slqskq

Rzeczy najważniejsze
Volksdeutsche -  rehabilitacje i sprawa niemiecka

Katowice w styczniu
Oba Śląski — zarówno Opo'stn 

lak i Dolny oraz w szystke sprawy 
ych ziem dotyczące mają tak specy­

ficznie odrębny charakter, że zaga­
dnień tutejszych nrle da się w ża­
lnym wypadku porównać z zaga- 
jn ernami podobnymi inmveh ziem 
~dzyskai~voh. Co u ras  >est najwa­
żniejsze? Naturalnie kw es’ia nddz’e- 
lenia Polaków od Niemców i usun:ę- 
c:a tych ostatnich poza granicę pań­
stwa polskiego. I tu włeśńre natra­
fm y  na bardzo ciężki szkopuł- Po­
ll y na Śląsku Opolskim wszyscy 

byli obywatelami Rzeszy niemiec­
kiej, dlatego w pierwszych m esią- 
cacb roku ubieg.ego różne władcę 
popcłnaly  błąd kwalifikując ich z 
m e sca na podstawie ich dowodów 
osobistych jako Niemców. Dzis aj 
błędów tych już s ę nie popełnia, ale 
popefria się inne, bo to są rzeczy 
nieuniknione przy tego rodzaju pra- 
cy.

Jest prawdą, że nie tylko na Ślą­
sku Opolskim, ale nawet w Ka owi- 
cach mamy jeszcze dzieslą ki tys ęcy 
„dwójek", tj. Volksdeu schów dru­
giej kalegorii, wśród których są nie- 
wą pliwie Niemcy, ale nie brak tak ­
że i Polaków.

Polska uwalnia sic*
sped obcych wpływów

PRAGA. — Dziennik czeski „Nova 
Svoboda" zamieszcza artykuł p. t. 
„Polska uwalnia się spod obcych 
wpływów", w którym s wierdza, że 
Polska, k tóra przed wojną była pra 
wdzlwą kolonią kapi ałów zagranicz j 
nych, obecnie po przeprowadzeniu!

reformy rolnej i upańs'wowieniu swe 
go przemysłu uwolniła się od obcych 
wpływów. Dokonane reformy przy­
śpieszą demokratyzację wszy s .kich 
warstw narodu polskiego oraz życia 
politycznego i gospodarczego.

U N IW E R SY TE T  T U R  W  G D AŃSKU

W  G d ań sk u  czynione są pnzygotew a-
a do o tw arc ia  Uo w e rsy 'e tu  TU R . O w ar 

cie n a stąp i w lu tym  b. r. P izy  U n iw ersy te ­
cie pow stan ie  liceum  praw no  - ańm 
stracy jn e  z wy-dz:ał®>mi p ra w a , adm  n s tra -  
cj. i sk a rb o w o ścj.

K O M U N IK A C JA  BEZPO ŚR ED N IA  
W A R SZ A W A  -  Z A K O PA N E

W  n ^ b .U szy c b  dn iach  „uruchom iona zo­
stan ie  b ezp o śred n ia  kom un.ha.oia m iędzy 
W arszaw ą a Z skcpaxem  przez K atów  ce, 
D ziedzice , S p y tkow ice, Suchą. Na razie raz 
w tygodniu  kursow ać b ę d ą  dw a wag-oay, 
io  o rep irn e  do  poszcze£6 nych pociągów . 
W  najbliższej preyszłcńci b ę d ą  one  k u rso ­
wać codzierai.ie.

SU R O W IEC  D L A  PRZEM YSŁU 
H U TN IC ZEG O  Z ZSRR

P o lsk i p rzem ysł h u tn iczy  o trzym ał w 
grudniu  uh . r. w ra m a .h  po tsko-radziec- 
k .ego u k ład u  hand.ow ęgo 66 ton  m iedzi k a ­
todow ej, 215 ton m edzi w ajerbarsow ei, 93 
'.on nJk.u, 25t ton  cyny czystej ora* 135 
ton alum .nium .

ZIEM IE ZACHO DNIE W Z Y W A JĄ

J a k  p o d a ją  pełnom ocnicy  R ządu R. P.,
w pow. C hcszczoo zc^'jduje s ę 1.000, a w 
pow . E lb ląsk im  1.317 w olnych gospo­
d a rs tw  ro lnych. Poza  tym w pow . C hoszcz­
no i E lbląg  znajdzie  zatru d n ien ie  i dogo­
d n e  wa.ru.nk. oftedCe.-.ia k ik a n s lc ie  s ł b a ­
row ych  ze średnim  w ykszta łcen iem . 6 wdj- 
tdw , 6 se k re ta rzy  gm innych, fachow cy rze- 
m .e i.c icy , jak : szoferzy , m echanicy, ćtusa- 
rz e , tok arze , m cn łe rzy , k aw ale , e le k tro ­
tech n icy , ko ło d zie je , azcw cy, k raw cy;

czapnicy  ild . Dla w szyslk  ch r ei ek taco .ów  
na  p race  tego ro d zaju  znajdują się d o sk o ­
nale u rządzone  w arsz ta ty  pensem  eck ie. Ra 
te ra ły  osied leńcze przy  s ta ro s tw a ch  p o w ia ­
tow ych i przy zarządach  m iejskich  m a s t  
w ydzielonych udz ę lają  d o k lad o y ch  in fo r­
macji chętnym  na w yjazd, jak rów nież w 
porozum ień u z PUR^em organ izu ją  wy,a-z- 
dy na  odzyskane ziem ie.

CO PR ZY W IEZIO N O  DO G D Y N I?

W  d-nlu 13. 1. 1946 weszły do p o rtu  na­
stęp u jące  s ta tk i; duńsk i „ M e lc h io r ' c 
tran sp o rtem  re p a tr ia n tó w  po lsk  ch z Da­
nii, szw edzki „ W e slla rd "  po  węg.ej, szw e­
dzki „I ik z '‘ ze szw edzką  ru d ą  i z .a z r ą  i 
liń sk i „F.gge” po węgiel. P o r t  o p u ś  ity 
s ta tk  : Ijńsk je  „Ourania" i „Suom en Ner-
t-o" z węglem , p o lsk i „ Ś ^ s k "  I sow iecki 
„B aroesund  * ró w n ież  z węglem .

P O W IA T  TO R U Ń SK I 
UKOŃCZYŁ A K C JĘ  O SA D N IC ZĄ

W p o w ie c e  to ruńsk im  1.253 po-n.emizc- 
kie g o sp o d arstw a  p o n .ie j 100 ha zostały  
rozdzielenie pom iędzy, 356 redizin re p a lr ia n  
tów , 117 rodzin  p rzesied leńców  z w oje­
w ództw  eent.-ainy.ch oraz 760 re d z  a  lu d n o ­
ści m.ejac-owąj.

GD ZIE SPO C Z N Ą  ZW Ł O K I 
FE L IK SA  N O W u W IE JS K IE G O

Ur-o-czystcścj pogrzebow e zloiem ia zw łok 
i. p. F eliksa  N ow ow iejskiego, . św iatow ej 
sław y k o m pozy to ra; w podziem iach  ko- 
fer-oła św. Wo^'c ech a , nazw anego  S k a łk ą  
W ie lk o p o lsk ą , odbędą  _ię drrfcn 22 b. m. na 
k o sz t P ań stw a . T w ó rca  m elodi. .R o ty "  
K oco.pr.ic.ee, s p e łz a  e oozeta  W y b ic ­
k iego  — tw órcy  hym nu N arodow ego.

Zastanówmy się bowiem jakimi 
przesłankami kierowali się Niemcy 
w lalach 1939—1944, obdarza ąc lud­
ność na Śląsku swoimi zwariowany­
mi numerami ludnościowymi. Częs.o 
dz ało się tak, że niewą pliwy Nie­
miec, jako mniej polrzebny w tej czy 
innej gałęzi pracy, otrzymywał
„trójkę", a na omiast Polak, jako 
niezas ąpiony pracownik, bez prośby 
z jego strony, doslawał „dwójkę". 
Mamy wypadki, że w jednej rodzi­
nie czlonkow'e jej posiadają nume­
rację narodowościową od p ią 'k i do 
dwójki. Tak za em ma ka ma pią kę, 
ojciec czwórkę lub ‘rójkę, córki trój­
ki na odwołanie lub czwórki, ale sy- 
now’e, zdrowi i zda'ni do służby woj­
skowej, o'rżym y wali dwójki z jedno­
czesnym powołaniem do wojska.

W szys'ko to dz'alo się na terenie 
Śląska Górnego. Nn opolszezyźnie tej 
numeracji nie było. To też, jeżeli dzi­
siaj sprawy narodowościowe na Gór­
nym Śląsku nrm o węzyslko s ano- 
wią trudność w  ̂rozwiązaniu ich, to 
na opo’sz-zyznie trudność ta jeszcze 
się nogłębia.

Mimo jednakże wszelkich trudno­
ści i wielkich przeszkód de 
spraw ręhab!li'acyjnych na terenie 
Śląska Opolskiego, zabrano się z ca­
łą energ ą i uwagą, na jaką kwes ia 
ta zasługuje. S 'worzono cały szereg 
komisji rehabiliacyjnych, zasilo­
nych w dużym s opniu przez czyn­
nik społeczny lokalny i komis e !e 
nada:ą już od dłuższego czasu Pola­
kom opolskim wszelkie praw a oby­
wa eli Rzeczvpospoli'ei Polskiej, na­
rodowości polskiej. Cała ta sprawa 
ma być załatwiona do dnia 31 s'ycz- 
nia br. pod względem formalnym. N‘e 
rozwiązuje, to jednakie SDrawy peł­
nej repolo^^acji Ś‘ąska Opolskiego. 
Jest prawdą, że wsie opo!skre są 
dzisaj całkowicie polskie, jak ukry­
wać tego nie można, że m’as'a, zwła­
szcza przemysłowe, do dziś jesz-ze 
ma'ą duży procen1 Niemców. Ale 
Niemcy ci już od 15 s ycznia br. są 
ewakuowani na teren okupacji bry­
tyjskiej i w drugiej turze — radziec­
kiej, a na mie'scu pozos 'arą  Polacy. 
I tu ’aj właśnie o wiera się wielkie 
pole do robo'y kul'uralno - oświa‘o- 
wej i uświadam 'a:ącej. Aby z'emie 
nowodzyskane s ały się w całej swo­
jej is'ocie polsk'mi, muszą one być 
polskimi z ducha i treści, a nie tylko 
z formy. Tymczasem dzisiaj wciąż 
jeszcze forma przewyższa ducha i 
treść. I jeżeli w tym czy innym mie­
ście słyszy się ludzi rozmawiających 
po niemiecku, to nie zawsze są to 
is'o 'n ie  Niemcy, a kio by osądzał 
sprawę ze spos'rzeżeń ulicznych, po 
pełniłby błąd zawsze.

Nies ety, wielu Polaków śląskich 
zwłaszcza w przemysłowych mia­
stach Opolszczyzny — posługuje się 
jeszcze językiem niemieckim w roz­
mowach pobocznych, gdyż język ten 
znają nie'pdnokro'nie lepiej od pol­
skiego. Dla’ego też po pierwszej czę­
ści naszej pracy wyszukiwania pol­
skiego ziarna i oddzielania go ot! 
płew niemieckich przy pomocy o“bec- 
nie odbywa'ącej się rehabilitacji na 
opolszezyźnie — nadejść musi dru­
ga część pracy, tj. uczenie Polaków 
śląskich wiedzy o Polsce, jej his’orii, 
kńl ury i wszelkich w ar'ości moral­
nych z nieodłączną nauką języka poi 
skiego. Ta druga część jest o wiele 
’rudniejsza od pierwszej i wymagać 
będzie niewą' pliwie w 'elu lat mozol­
nej i trudnej pracy, ale, gdy ią wy­
konamy — wledy z całą szczerością 
i pewnością pow!edz'eć będz'emy mo 
gli, że Śłąsk Opolski w całości i bez 
reszty nie tylko z formy, a’e także 
z treści jest do grun'u polsk'm.

Z tego wszystkiego doskonale zdają 
sob'e sprawę przede wszystkim Niem 
cy. Rozumie ą oni, żc nas 'a ł os'a- 

J f & W  zmierzch jsb przewagi nad 
narodami słowiańskimi w ogólności, 
a nad Porakt.mi w szczególności t 
dla'cgo chwytają się wszelkich, naj- 
nikczemnie!szych nieraz sposobów, 
ażeby pows‘rzymać bieg his'orii i 
n:e dopuś~:ć do szybkiej renoloPi^a- 
cji naszych odzyskanych z:em. W 
tym celtt wydali oni tu focw. p rąd­
nicki), afisz agi'acyiny, w k 'orym  za- 
pow:ada'ą zwycięski dla Niemców 
o lebacvt na Ś’ąsku. W innych ulot­
kach głoszą, że tra rą za sobą popar­
cie E :senhowera(n i 54 innych naro­
dów ■'’ednoczon^ch, k 'ó re  im r>omo- 
gą w wo'nie z Pos‘ą..U  zl kwidowa- 
nej bandy n!ero!eckiej w Oleśnie z-ą  
lezim’O u V k i, k tóre głoszą i grożą, 
ż nied^ek-'m ies‘ Itiż dz*eń. kjedy 
os‘a ‘ni ?łow :anin będzie mus:ał opu­
ścić ten kraj, przy czym s'raszą, że 
organ'zac'a nlem ^^ka w każdej w’o- 
sce posiada swoich mężów zaufania 
i c :eszy się poparciem wzmiankowa­
nych już wyżej 54 pańs'w .

Ak'ualriie toczy się w Ka'owicach 
proces bandy młodocianych hiJerow  
ców, k 'órzy prowadzili na teren:e te­
go m:as 'a  podziemną robo 'ę  hi'lerow  
ską, tworząc tzw. „Deu'sche Deiro- 
kra'ische P ar'ei" . To wszys’ko 
wskazuje, że Niemcy czu:ą śmier’el- 
ną pęllę, jaką zac:ąga:ą im na szyję 
narody słowiańskie na swoich z e- 
miach, nawiązując między sobą s'o- 
sunki i łącząc się nićmi wszechs ron- 
nej przyjaźni z jedną myślą s'w orze- 
n:a siły, zdolnej w przyszłości oprzeć 
się imperialnym zakusom niemiec­
kim. Adam Czekalski

Uroczysty obchód
22-ej rocznicy śmierci Lenina ^

MOSKWA (PAP). W związku z 22 
rocznicą śmierci Lenina na Kremlu 
odbyło się uroczys'e posiedzenie Naj 
wyższej Rady ZSRR. Na posiedzeniu 
tym przewodniczył generalissimus 
Stalin.

Kierownik propagandy centralne­
go kom i'efu partii komunistycznej 
Aleksandrów wygłosił przemówie­
nie, w którym oświadczył, że partia 
komunistyczna pos'aw ila sobie za za 
danie przeksz'ałcić społeczeństwo o- 
parle  na ucisku i eksploatacji czło­
wieka przez człowueka — na społe­
czeństwo socjalistyczne. W wykona­
niu tego zadania Lenin położył ol­
brzymie zasłńgi.

Niestety, nie danym mu było oglą­
dać wprowadzenia w życie zasad so­

cjalizmu. Doktryna Lenina posiada 
ogromną siłę żywotną i twórczą. Na- 
s ‘ępn:e mówca podkreślił wpływ dok 
tryny Lenina na k sz 'a ł‘owan?e obec­
nej rzeczywistości radzieckiej.

Komunikacja lotnicza 
Kowy-Jork Warszawa

NOWY JORK (PAP). Am erykań­
skie zamorskie linie lotnicze zamie­
rzają wprowadzić komunikację lo ni- 
czą między Nowym Jorkiem  a Berli­
nem i Warszawą. Obsługa ta ma się 
rozpocząć między 15 lutym a 1 mar­
ca. Linia ma przechodzić prz?z Nową 
Funlandię, Irlandię, Amsterdam, 
Frankfurt, Berlin i W arszawę.
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SSr. 4 „ROBOTNIK' Nr. 23

Unarodowienie przemysłu warszawskiego
39 wląkszych.zakładów zostało zRacjonalizowanych

Przyjęcie przez społeczeństw o u- 
staw y o nacjonalizacji pods.aw ow ych 
gałęzi gospodarki narodow ej, św iad­
czy o wielkim  wyczuciu społecznym  
polskich mas pracujących. U slaw a 
zoslała przez polską opinię przyjęła 
jako w ielkie zw ycięsiw ó rzesz p ra ­
cow niczych, jako fak t his.oryczny 
zm ieniający s lru k lu rę  całego życia 
gospodarczego Polski na lepszą, spra 
w iedliw szą i celow szą. Społeczeń­
stw o przyjęło us aw ę radośnie, ale 
jednocześnie z całą  powagą. O dczu­
w ając jej ciężar galunkow y, zdając 
sobie spraw ę z odpowiedzialności, ja ­
ka, z uchw aleniem  unarodow ienia 
przem ysłu, spada na szerokie rzesze 
ludzi pracy.

P racujący przy odbudowie ciężko 
zniszczonego Kraju, zamienionej w 
ruinę W arszaw y, roboln ik  i zaw odo­
w y in ’eligent w ie dziś, że swoją p ra ­
cą, jeszcze źle w ynagradzaną, jesz­
cze częslo zbyt ciężką, nie przyczy­
n ią s 'ę  do tw orzenia pry  w alnych for­
tun, lecz tw orzyć będz 'e  pozytyw ne 
w ari ości dla całego społeczeństw a, a 
w ięc i dla siebie.

Na leren ie  W arszaw y u s 'aw a  o n a­
cjonalizacji przem ysłu nie wywoła 
w iększych zm"an. Do pracy  nad oży­
wieniem  gruzów s ’olicy zabrały  się 
przede w szystkim  państw o, sam o­
rząd  i czynnik społeczny. Inicjatyw a 
p ry w atn a  wys ąp iła  w pow ażniej­
szym s opniu w handlu i to  nie zu­
pełn ie zdrowym , bo w pierw szej fa­
zie odradzania się życia pow ojenne­
go w handlu, opartym  raczej o spe­
kulację i szaber. Dziś dopiero dają 
się zauw ażyć przem iany ku zdrow ­
szym formom handlu, opartego  o go­
dziw ą kalkulację. D użą tu pośrednią 
ro lę  odgryw a spółdzielczość, k o ry ­
gująca i kontro lu jąca ceny i kupiec­
kie kąlkulacje.

P ię tno  życiu W arszaw y (poza sk le­
pam i na M arszałkow skiej) dała jed ­
nak  in icja.yw a pańs.w ow a, sam orzą-

FaL-r/ka Papieru i Kartonów 

poi Zarządem Fahslwcwym illontlńw 
(dawn. Arnsiierfj paw. ielsnia Gira

N atychmiast za ltudci:
t  k e ło w n ik a  p rcdukcj i ,  4  m aszynistów  

s t« izyoy  pap  s rn j ,** j,
2 majstrów im arow ych, 6 maszyn-atów 

maszyny pa.owej,
3 m eU rzy  holendrowych, 6 egzaminów*

ny>:h palaczy kotłow ych, 3 e!cktr«lęcbol-
ków, 9 bobiuiarzy oa karton  

RaŁektu;,e się tylko n* fachowe.
Mieszkań..* i ęa ło iz  enne o trzym any  z* 
pew m cpe.
f a b r y k a  P c s ' t m  i K a r to n ó w  „MARYS1N” 

(—) Dyr. Kaz m crz K am ński
FABRYKA Cukicików  „De i c i*'' Łódź,

ąeromsłkie-go 3t poleca duży wybór euk *r-
ków , czekoladek. Ceny kcjikurencyjin*.

dowa i społeczna. W yraziło  się to 
przede w szystkim  w pracach  budo­
wlanych i transporcie, odbudowie 
dróg i mos ów, w kom unikacji oraz 
na tych polach pracy, gdzie chodzi­
ło o n iezbędne i szybkie uruchom ie­
nie w a rsz 'a ’ów. W ys'enu je  tu silnie 
ruch spółdzielczy: SPB — przez
pierw szy okres z konieczności staje 
się „nie p san y m " m o n o p o lis t  w 
przem yśle budowlanym . „Społem'* 
organizuje sieć rązdziału, „Czytel 
nik", a po tym  inne spółdz‘elnie w y­
daw nicze, do ,spółki z państw em  orga 
nizu ą przem ysł poligraficzny. M ia­
s’o urucham ia kom unikację, PUS i 
PKS — tran sp o rt. P ierw sze zakłady 
przem ysłow e ruszają pod zarządem  
paris'w owvm . W  stolicy us 'aw d  o na- 
cjona,;zach* us 'a li s ’an praw ny, nie 
w ywoła jednak w iększych p rzen ran . 
Biedna, zrujnow ana W arszaw a, nie 
ma dziś zb%t w iele pryw atnych  za­
kładów  przem ysłow ych.

B ranżow o ro zp aerując spraw ę, n a ­
cjonalizacja obejmuje około 30 w ięk ­
szych zakładów  pracy.

W  przem yśle m e'alow ym  i mecha- 
n!cznym u s‘aw ie o nacjonalizacji p o ­
dlegać b ęd ą  n as‘ępu;ące zakłady: 
„B racia Ł opieńscy” —- zakłady  w y­
robów  me alow ych i odlewniczych, 
Z akłady O strow ieckie —- w ytw órnia 
parow ozów , Lilpop, R au i Loewen- 
s 'e in  — w y tw ó rr 'a  wagonów, S pół­
ka  A ' yjna „Rudzki** — w ytw órnia 
w y r o i w  m etalow ych, Zakłady M e­

chaniczne „K onstruk to r", W ytw ór­
nia M echaniczna P iąk o w sk ieg o  i 
Spółka A kcyjna „Alfons Mann*' p ro ­
dukująca narzędzia chirurgiczne.

W  przem yśle e le k tro ’echnicznym : 
F ab ry k a  A paratów  E lektrycznych 
f. Szpo’anski i Zakłady E lek tro tech ­
niczne Braci Borkow skich. j

W  przem yśle spożywczym : „F ran ­
ciszek Fuchs i Synowie** —  fabryka 
czekolady i cukierków , „’Wedel** 
fabryka czekolady i cukierków , Ęa- 
b ryką P rzetw orów  Spożywczych 
„Żubr", F ab ry k a  S uroga 'ów  i Kon­
serw  K awowych „K aw a Tom " oraz 
„W anda" — fabryka k o n s e r w  P a­
kulskich.

W  przem yśle chemicznym  unaro­
dowieniu ulegną: „D obrolin", „Ryga- 
w ar"—fabryka w yrobów  gumowych, 
„Schicht" — przem ysł tłuszczow y i 
praw dopodobnie zak łady  farm aceu­
tyczne „K law e" i fabryka m ydła A- 
dam czewskiego.

W  przem yśle galanteryjnym  i odzie 
żowym przejęte  zos‘aną na mocy u- 
s awy: K rauze —  bielizna i odzież, 
„Przem ysł Konfekcyjny „O dzież", 
„Przem ysł Konfekcyjny „W. Zgorzel- 
ski", zak łady  produkcyjne Braci 
Jab łkcw sk ich  i ew en ’uain-te k ilka in­
nych fabryk odzieżowych,

W  przem yśle skórzanan) nacjona- 
,;zacja obejmie fabrykę garbarską 
„Tcm ler i Szw ede" i garbarnię skór 
chrom ow ych „G em za".

W, War

Z ŻYCIA

Kraków otrzyma
kanadyjską fabryką peniciliiny

Zakłady Preqrzyjasj
obróbki MetaSi

„ERfil-MBlOft"
Pcz..aa. ni Mylna 38/40, telet. 32-28. 

PRECYZYJNA SZLŁFIERNIA 
CYLINDRÓW I W AŁÓW 

KORBOWYCH.
W ytw arzam y: p ie rśc ień*  kompresyi- 
ae i oliwne, tłoki, tuleje cylindrowe, 
wylewamy i chraibianly łożysk* kor- 
bowc-dow* i główne. Wykenujemy 
wszelkie prace mechaniczne. 93

M inisterstw o Zdrow ia przyznało 
K rakow skim  Zakładom  Produkcji 
Szczepionek w spaniały dar UNRRA 
dla polskiego p rzem ysłu  farm aceu­
tycznego: całkow icie w yposażoną fa­
b rykę peniciliny. F ab ry k a  ta znajdu­
je się w T oron o (Kanada) i z chwilą 
przybycia specjalnych delegatów  za­
kładów  produkcji szczepionek — 
k tó rzy  w  najbliższych dniach udają 
się w tym celu do A m eryki zostanie 
zdem ontow ana i przew ieziona do Pol 
ski. Delegaci zostali zaproszeni przez

C zw artek, 24 •tycznia.
7-snl Dzieno-tk poranny 7,13 M uzyk*-8.00 

Pow tórzenie d>z eaatka porannego 11.05 F e­
lieton „W arszaw iak ze Szkccyi’ —W acła­
wa W agnera II . 10 R eportaż „W arszawska 
st>ao;a m eteorologiczna" Jan* Chelmcó- 
Z-kjego. 12.0Q A rt, „R ealzacja  reformy 
stke-n-ej” — mg . J . Ba.bcga. 12.10 Dz en- 
c,k pclud..--iowy 12.25 P a śn j w wykonaniu 
ł a t a n y  M azurkiew icz 12.50 Skrzynka po­
szuk. rodzin. 13.05 Muayka 16.00 Audyi.,a 
d a dzieci starszych: „Czy w ecia, ła..."
16.15 Rezerwa 16.20 R oc.lal sk rzy p o w y  
Bronisławy R oisztatów ny 17.30 „M izaika 
muzyczna" 18.00 „Noc partyzan ta’ — Ha- 
•toy • Mar.1 Dobr e wolskiej 16.20 V-ta »u- 
iyc .a  pośw ę :o n a  Sonatom ' Beothoven* w 
wykonaniu Józefa Sm iiow  cza. — 18.50 
Skrzynka p-esz-uk. rędzin  zagr. — 19.15 
Skrzynka poszuk. rodzlrn za.gr. 19.40 Dz en 
u k  wieczorny. 1935 Audyc,a z płyt w o- 
cracowa-ciu prof. Karola Strome,agera 20.45 
Ogólnopolski turniej recytacji utworów 
Adama M c k e w c z a , 21.30 Skrzynka po- 
zuk. rodzin zagr. 22.00 Audycja r-ezryw- 
;ow*. 22.45 Ost. wiad. driann.ka rad swe- 
to 23.00 Muzyk* 23 25 Skrzynka poszuk 
odzie zsigr.

K S I Ą Ż K I
naukowe, popularno-na­
ukowe oraz wartościową 
baletrystyką kupuje  H I I i *  
lioieka T.9J.il. Wiejska 10 
oficyna p a r te r  y. 10-16*

EGZAMINU WSTĘPNE DO AKADEMII SZTUK P IĘ K N Y C H1
W WARSZAWIE

Egzamin* w stępne do A kadem ii Sztuk F  .ękmych w W arszawi* rozpoczynają e'ą 
doi* 38. t>. m. e godami* 10-e) r»n<j w g m ^ h u  Zachęty. Kandydaci winni d e p e łu ć  
? zapisowych form clceści w Sekretariacie  Kwestur z<> A kadem ii fPctn* 42, m. 6)
Ae anłi 27 b. m. w godzinach od 10-ej de 13-ąj.________ 93

OGŁOSZENIA dl o d z i e n n i k a

99

P R Z Y J M U J E :
Administracfa, W arszaw a, Al. Jerozolimskie nr 121, pokój nr 17

Agencja Prasow a „GLOB“ — W arszaw a, ul. Z łota nr 4 
Polska Agencja Prasow a ,JPAP“ — W arszaw a, Pierackiego nr 11.

U niw ersytet w T oronto  na specjalny 
2-m iesięczny kurs produkcji penici­
liny.

W  K rakow ie podjęto  już produkcję 
peniciliny na skalę laboratoryjną. Do 
produkcji lej użyto  już nie tylko t. 
zw. szczepów anglosaskich czy so­
wieckich, lecz rów nież pochodzących 
z własnej m etody produkcyjnej, 
wumissmsrmemKsiygsmmmmmmmmmmamm

AKADEMIA
KU C Z U  PRO LETARIATU  

W ojewódzki Komitet PPS urządza 
w niedzielę, dn, 27 hm. o gedz. 9 ra­
no w sali „Roma*' przy ul. Rowogrodz 
kicj uroczystą akademię z okazji rocz 
nicy stracenia członków „Proleta- 
riatu“.

W programie referat historyczny 
oraz część artystyczna z udziałem  
Reprezentacyjnego Chóru PPS, or­
kiestry Elektrowni i zespoiu arty 
stycznego Wydziału Kultury przy 
Woj. Komitecie PPS.

*
Wydẑ i Organizacyjny W si urządził w 

ciudzietę, dn. 20. I. w gminach Słom * c ia  
1 Pop-cwo (powiat P u łtu sk ) zebrani* ro ­
botników  i pracowiaików rolnych, oa k tó ­
rych wygłosili: re i* ;a t pol.tyozoy tow. Li­
piec, a le ie ra t gospodarczy Ław. Pochm aia.

Po wyduchamiu referatów  liczcie zebra- 
* zModyli o» d rjd w u ch  placów kach Koła 
PPS. Robotcików  i Pracoworków RcLcych. 

*

Koło OMTUR w Raciążu w po wAc e
Sierpeckim jest oąjiapiej zorgsaizow aaą 
ptzeów ką m 1 odzieżą, wą na c&łya teracie, 
O m lr.o w .y  swą m o n  są i zd, sc. ptiaowa- 
cą postaw ą potrafili zdobyć tobie uznao.e 
całej oko lxy  i są utubieócOmi mjaata.

\V n : d ' i i  ę, j . . W siu
chouzy odbył się krótki Kurs przessk-olo- 
: «w y, ta  « r o,r, w a
ł» H istorię i Zadani® OMTUR, a tow. Ero- 
jao.swski Zagadnięcia poi.tyczne i gospo­
darcze, stojące przed ruchem  socjalistycz­
nym.

•
Kesttiitet Miejstr' Plccłru rwwiad^mia, 

t s  w niedzielę, dn. 27. L o fodz. 10-oj ra- 
no odbędzie się W alce Zeb an e członków, 
c* którym  Ackoaa®* zostaną wybery no­
wego Komitetu Miejskiego j delegatów aa 
Konferencję W ojewódzką.

•
W ydział Zawodowy przy WK. PPS. od

będz e swoj-e zebrań e w środę, da, 23 sty. 
ozn a o go dz. 10-ej ramo w lokalu W . K. 
śn  eżn* 4.

WdRnany
NA 4KADEM H STOM ATOLOGICZNEJ
W dn u 20 boa. nastąpiło  ay W arsza­

w ę  aakończ.ZD.e agzatninów wstęp ych na 
p erwszy rok studiów  Akademii. Na 153 
mie.sc: zglos.io s ę per..ad 71MJ k®iadydatów. 
Kurs A kadem ii jest czteroletn i, U .acho- 
miouie będą wszystkie la ta stud ów. Na 
wyższe trzy lata zgłoś ło s ę ponad 200 
.rttr.dyiatów. W ycik, z egzaminów w stęp­
nych cgłoazocie będą za 10 dn,i. W ykłady 
rozpoczną się ck . 1 lutego.

SZEŚCIOMIESIĘCZNY KURS 
BIBLIOTEKARSKI

B iblioteka Publiczna m. st. W arszawy 
-czpoazyna z da itm  1 lutego azreci-oiaie-
ięczny kurs bib io .ek^rski. Inf . rmacji u- 

dziela i aapiey prayjmiija R sfarat Bibiiolo- 
^icany Bib . Puóńć/iaej w W arszawie, u l  
Koszykowa 26.

DZIELNICOWA RADA NARODOWA
WAPvSZAWA — PRAGA (POŁUDNIE)
W środę, daia 23 b. m. uroozy-

sta o-augurweja prac dzelnicow ej Rady 
Narodowej W arszawa — Prag® (Połudme). 
j o -z y s .j pas racyjce o ibę-
dz e się w sali W edla przy uL Zamoy­
skiego. W uroczys.ym posiedzeniu wezmą 
udział posłowie KRN, radn. m, st, W *rsza- 
wy, prUcown cy Zarz. Mieijsk ego i szero­
kie rzesze m eszkaóeów P .agj. Przew cdni- 
czącyra D ziała. Rady Narodowej FrWga — 
Południe został oh. Ja,u M :sk® l

ODCZYT W  ZW. BIBLIOTEKARZY
K-cło W arszawsk e ZBP zawiadom a, że 

dnia 29 hm. o geda 15.30 w lokalu Biblio 
tek- Publięzne-j ~  Kcszykow* 26, odbę­
dzie s ę, zebranie par.kowe K d a  * ref. dyr. 
W. Strcfecdolskiej p. U  .A rch iw a i bj- 
bl o teki państwow e ’wobec spuóc zdy ręko­
piśmiennej po dw orach i -erydonn’ae.h’’.

POSADT DLA NAUCZYCIELI
K uratorium  Okręgu Szkolnego W arszaw ­

skiego podaje d«3 w.adcmc,4:t, że w ok ęgu 
warszawskim po-trzebni są następujący nau

c*yeie.le szkoły średniej: język® Ucfdskie- 
go, język* a emieck ego, 3 nauezvcielj |.zy- 
kl. W arunkj bardzo debre.

Zgłoszenia przyjmuje K uratorium  O. S. 
W. M arszałkow ska 6.

MŁODZIEŻ SZKOLNA NA KURSIE 
NARCIARSKIM

W dniach ud 28 g^udnja ub. r. do 19 sty­
cznia r. b. aerganizowuny był w Bystrzycy 
na  Śląsku Dcloym I Kurs narciarski d a 
młodzieży Państwowego XVI Źeńsk eg o  G - 
mnazjum r Lj^eum uraz Męsk.ego G im na­
zjum i Liceum im, J . Poniatowskiego wraz 
z opieką nauczycielską. Kurs liczył 46 o- 
sób; celem jogo było obok względów zdro­
wotnych zapoznane młodzieży z nowo od 
zyskanym i teruoact, {solskim: i rwwiąza­
nie kontak tu  z tamtejszymi org** z«cjami 
młodzieży-

„JAK ŻYJĄ POLACY WE FRANCJE"
W piątek , 25 styczaia 1946 r„ o godz. 

16-ej, w sok odczytow ej gmachn B. G. K., 
AL Jerozolim skie 1, starań.*m  Zarządu 
Głównego Tow arzystw a U niw ersytetu Ro­
botniczego o d b ęd ze  się odczyt Cel ny Bo­
bińskiej i Stąn. Dobro wolskiego p. t. „Jak  
żyją o«sl roÓ3cy wę F rą B o jl. (Polska Dą- 
b .ow a w Nord, G óra ey .  ośw ętowcy, 
„Chcemy do nowej Polski’’, Pa-ryi po-w^o- 
jeaay), orą« spraw ozdania delegatów ma 
VII Kongres TUR. W ycbudżtwa Polsk ego 
we Franojj. W slęp wolny dla wsrystk-ch.

MASŁO KAKAOWE
kupimy każćą ilość u każdą cerę

ZgłaszdBia do Administracji 
„Kuriera Popularnego" w Łodzi

O G Ł O S Z E N I A  D B 0 B N E
DR MED SIEŃKO KSAWERY iz Warsza 
wy) specjalista ehorób siioniyrtt • w ent 
rycznyett pęcberaa Przyjm uj* Łodz. u» 
Kiltpskiegu 122 w godz. U  -  2 i 4 -  6 
Tal. 205-SR 91

Dr- ANNA R ACH W AŁÓW  A n .om bv  k >  
b e c ą  w aw nętisoe, lec /ea ia  teU kow  -  
Przyimu.e ad godz 12—1 1 1—5 Łódź, ul. 
S enkiew kza Nr. 37 m, 15, teł- 141-40

92
KUPIMY meble laboratoryjne, jak: szafy 
oszklcne, gabloty, kontuary [ t, p. Oferty
składać do Adm inistracji „Kuriera Popu­
larnego '' w Łodz .   97
MENNICA Państw ow a w W arszaw  e, ul. 
M a.kow ska )8. zatrudni od z®raz na stale 
kilku zdolnych tfrawerów na reboty tuszo­
we tpi«'caęc’e). Rcfiaktuje się tylko na siły 
pierwszorzędne, 94

P A R T I I
„NIEPOTRZEBNY ZŁOTY’’

zawiadamia, źe w dnjaeb ć»d 2C — 27 Ł 
46 r. odbędzie s-ę re-iestrac-a członków 
Dzielnicy.. Każdy członek Dz.einicv Moko­
tów, który ' kiedykolwiek składał de­
klarację, obowiązany jest do p rz e b y ć « 
do S ekretariatu  D ziz .acy  w godłsnach 15 
— • 19 w wyżej wymienianych dniach.

Wydział CSw aty przy W K. PPS,
i: <■ n- S .ac iv  Par.y  n*> oa uL

23.1 H.giena Pracy — Iow Trot*now>ki»
251 Zag Propagandy — tow- Tomorn- 

w.cz.
23! G ospodarka narodowa Polski w *« 

naiizit socialistvcznt-i — tow O --r ch
W ykłady odbewaią sje w godz. tg —18.

KIELCE
W ocezrtn/irti tygodniach odbyw ały tsię ma 

sówki w zakładach pracy ,w *"aią*ku < u- 
cłswał&niam ustaw y o cocjouaiizacji prs*- 
mtyulu. Na zebraitiu w  Zakładach W ytwór­
czych „SpcScnu” referow ał z ram ienia P>FS 
tow. mgr. DrabaceA, w fabryce „G ranat" 
tow. Sełuneidź Jerzy.

W mlejsccwcćeiach pow-iatu k-ielecki^eo 
odbyw ają s.ę w do lnym  ciągu wiec*. t.oc- 
ganTzowane [Kasz Powiatowy KonLtet t’PS 
pod hasłem: żąd-amy wysjedleo-ia Niemców 
z Pels kr!

Ożaa,'xv«o odbyży się w iece w g m tu e  
raw tea (re f« v w « l tow. Abramowicz) t v 
gm inie Górnie tref. tow. Kowalone-wski).

KOPALNIA ,JANÓW"
W dniu U  b. m. odbyły się wybory do Ru­

dy Zakładowej na kopalni ..Janów" w Ja ­
nowie. PPS otrzym ała 30  mandatów, uzyv 
sfcując 34.964 glonów.

BIELSK
Dańa 14 b. m. o ibyJy się wybory do R aty

Zakładow ej w oojwięiksnej fab-yce mecaJo- 
wej w Biełoku „Joeephi" zatrudniającej ube 
cive okoio 850 r&botnikó^'.

Do Rady Zaktadnrwej w ybrano 9 człon­
ków PPS.

Orf.a 15 fc. m. w  fałiryce mataforwej „Och- 
n er‘‘ w Bizlsku głosowało 229 robotołkóufc 
W ybrano 7 crfc«ków  PPS de rady zahła- 
dowej.

ZEBRANIE PPS. 
W  PIEKARACH ŚLĄSKICH

Dnia 13 b. m. odbyło się w P iekarach ś lą ­
skich zebranie Powiatowego Kotniteóu PPS. 
2  ram ienia WK PPS przam owtał tow. O rte- 
pica .który w swoim neferaoie omam iał naj­
bardziej afctuetae tematy.

GISZOWIEC
W dn u 13 b, m. 1946 t. odbyło się w Gi- 

ezowcu w ałne zeibcana* PPS. Pn referac/e 
tow. Marozalykdeigo przystąpiono dt> wybstm 
ncnwego zarządu.

BYTOM
Dnfca 13 b. nt. w  Domu Kwfttejęy w Byto­

m iu cdibyfc) się zebranie mtetrięczne M e j-  
skieiglo Kcmrtotai PPS.

HUTA „SOSNOWIEC"
W dniu 13 b. m. w rali Dczmu OM TUK 

onSbj'io a ę  zebranie J^ola H uty ..Sosoowtec" 
ęcąy cibsomośm 700 cztonków. Zohpanie za­
gaił tow. K a tfciew.cz, i-eferał pyhityczny z 
ram ienia WK PPS wygłosił tow. Dieknik, 
re te ra t crgaz^zacyjmy iow. J .v „  apca-vy o  
gólne •'mów .i a ,*  A la J jW k i.

W ybrano kandydaiów  da oezy c rc j Rady 
Zakładow ej z raznienra PPS.

TEATRY
leu-lr Pu.ski (Ka-raaia 2) — dziś o j .  19.30 

,4,14a Wer-ed,#’’ w premiarotvei ubsa jz .ą .
O per* [M arstalkow ska 8): dziś o fiude- 

la-u, prem era „C yiu.jk ScwiUkf ’,
T euu  Maty iM arszałkowska 81) o godz. 

16-ei przedstaw ienie lumeci.) J  S'ltvioy 
^Vac.i- t,.anv Jsdzi aa r*e«» >i*>
rut są Starego Miasta.

Te*tt Pows* iZamoisk.e^o 20j: a
it. dt 16 ei „r)bęvm v*t«u w zh roaunę 

>)Oitaz sceoicsa* tl C m arm fc ł)  
ic u .r  ncm cuia S rw .n n ii  .  41 o godz.

16-e ,P a-o w k s” Bole-itswa Pru«a 
P rask’ Teatr Rewii (Zvgtmtntow*ka 8ł • •  

dsirorue rrwi* „Uporu nki na ohaiBki 
A uuy .,a  c h o p  za-wska. W irouę , do a 23 

b- m- o gedz. 18.30 Radio PoLskje nRdu kon­
cert chop.nowsk. WykonawczyB..ą będz e 
zaakcm jta pianistka palek* — Zofia Rabce- 
wieżowa. . -

K IN A
OD DNIA 21 STYCZNIA 

Kino „A tlan ic*  (Chmielna J3 | — JStrą*
.by ' i  A qdrs*iewską, Karwowską, Ćwik iś  
ską. Bodo t Węgrzynem >,-a* aktualności 
Polsk.ci Kroniki F.lmoweu.

Kmo „Polonia” (M arszałkowska 36) —
Epc.pca b storycętui „Lccin w 1918 r ’ e ras 
aiktua.tt-oś: Polskiej Kroniki Filmowa,.

K no „Tęcza” (Zol.borz Suzina 4) -  „Za 
pomniana roelod a ' oraz aiktualocści Pol- 
sk fij Krcnik. Filmowei.

Kino „Syrr-ua"' iPrag®, Inżynierska 2) — 
fi.m angielsk, „Jedoń t  naszych samolotów 
zaginął' oraz aktualność: Pal»k.ej Kraniki 
Filmowej.

LfcJNY OGŁOSZEŃs drobne: *a wyraz pąlitowy poza Ickslem 5 zł Inne ojioszenia: za milimetr — szpaltę poza tekstem — 14 zi, w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych
i śwąteczoych — 50 proc drożej

Rcdaktcn Jan Dąbrowski B — 05201 Nakładam Spółdzielni Wyda wat czai .Wiedza'* Drak Sp Wyd Wiedz*" Nt I — .Robolnik1*.


